JAKA TO POSTAĆ? III EDYCJA  – II TYDZIEŃ

I postać
Była szczupłą, wysoką nimfą wodną. Miała okrągłą twarz. Oczy świeciły blaskiem błękitu. Długie, ciemne rzęsy otaczały oczy. Usta były wielkości dwóch dużych róż. Mały, prosty, zgrabny nosek dodawał jej urody. Zęby błyszczały jak diamenty. Cera, blada jak światło księżyca, podkreślała niezwykłość tej postaci.
Ubrana była w ciemną jak noc sukienkę. Dekolt wykończony był pięknymi, kolorowymi muszlami. Rękawy kolorowymi kamieniami, a dół sukni falbanami. Stopy miała gołe. Na głowę włożyła sobie wianek. 
Jako dziewczyna: Piękna, dobra, zakochana w młodzieńcu, ale jednocześnie nieufna, żąda przysięgi miłości, nie wierzy ukochanemu, jest podejrzliwa, wydaje się, że z góry zakłada możliwość zdrady.

II postać

Pochodził z rodziny mieszczańskiej. Jako młody chłopak nie lubił się uczyć, zamiast tego wolał radosne zabawy poza miastem, mimo to uzyskał wykształcenie prawnicze. To osobnik o wielkiej wrażliwości i skłonności do marzeń, lubiący uciekać w świat myśli i rozbuchanej wyobraźni, emocjonalnie pobudliwy i pożądający uczuć wzniosłych, wielkich, ostatecznych, które mogłyby zaspokoić jego wiecznie nienasycone serce. Był zafascynowany naturą. To ona dawała mu ukojenie, stanowiła dla niego miejsce schronienia, które zawsze go przyjmie. Jego zachwyt nad naturą nie miał granic. Dostrzegał jej ogromną różnorodność. W dużej mierze osobowość naszego bohatera kształtowały także książki. One też, podobnie jak natura, odwzorowywały jego stany emocjonalny. Będąc szczęśliwym i zakochanym do szaleństwa czytał Homera.
To indywidualista, nie widzący dla siebie miejsca na świecie. Nie godził się ze światem, jednak buntował się przeciwko niemu w sposób bierny. Dlatego też, nie mogąc pogodzić się z istniejącym światem i porządkiem społecznym wycofał się z życia. Czynne życie przynosiło mu same rozczarowania. To właśnie ten wybujały indywidualizm utrudniał mu kontakty ze światem, bowiem zbyt wiele od niego wymagał, nie dając nic od siebie. Utrudnione kontakty z ludźmi wzmagały w nim poczucie odrzucenia, nudy i samotności.
Swoją wybrankę kochał miłością wszechogarniającą ale destrukcyjną. Kochał nie jej ciało - kochał jej duszę. Patrzył na kobietę jako osobę wrażliwą, dobrą, umuzykalnioną, czującą, lubiącą poezję oraz kontemplację. Miłość do niej stała się dla niego najświętszą wartością, jedynym sensem jego życia i przyczyną głębokiego cierpienia.
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